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Ogłoszenie przedpłaty
na czw arty  k w arta ł.

„ D Z I E N N I K  L W O W S K I "
w miejscu kosztuje: 

półrocznie . . . . . .  O  złr.
kwartalnie . . . . . .  3  „
miesięcznie . . . . . . l

z przesyłką pocztową kosztuje: 
półrocznie . 8  zj r.
kwartalnie . . . . 4  „ — ct.
miesięcznie . . . I  3 5  „

Dla uniknienia przerwy w odbieraniu Dziennika u p ra ­
szamy o w c z e s n e  p o s p i e s z e n i e  z p r z e d p ł a t ą  ści- 
śnieni bowiem ze strony skarbowych organów rządowych, nie mo­
żemy narażać się na s tra ty , .czyniąc większy nak ład  ostemplowa­
nych egzemplarzy, nad liczbę tycli prenum eratorów, którzy w pierw ­
szych dniach października w księgach naszych będą zapisani.

Grrzechy
K iystyny  y Izabelli hiszpańskiej 

(z francuskiego)
przez

JL ti o r d o n a.

(Ciąg dalszy.)

W iedziała także; iż je s t pozostawioną sama sobie że 
działać musi o własnych siłach, gdyż ministrom znajdującym 
się obok niej zbywa na potrzebnej energii do podtrzym ania 
tronu w obec zrewoltowanego narodu.

I  zastanaw iała się, jak ie  ma wydać rozporządzenia w tak  
ważnej chw ili, gdy tymczasem lud nie próżnow ał, bo na 
wieść o odmownej odpowiedzi rejentki względem przyjęcia 
deputacyi, hurmem wpadł do pałacu , a pędząc przed sobą 
garstkę służalców, którzy się schronili do apartam entu Kry­
styny, za ją ł część pierwszego piętra.

Dumna jejm ość jeszcze nie mogła uwierzyć , ażeby lud, 
ten  motłoch, stworzony do posłuszeństwa i uwielbiania swych 
panów, śm iał wyzwolić się bez jej współudziału; dla tego na 
nic się nie zdały prośby otaczających ją  powierników, aby 
uczyniła zadość poddanym — m yślała ona jeszce raz rozbroić 
ich swą pyszną książęcą miną na w ypadek, gdyby dopuścili 
się do powtórnego wtargnięcia na jej wytworne salony.

Lwów dnia 27. w rześnia.
Obrady dzisiejszego posiedzenia nie przedstaw iły nic 

osobliwszego, chyba to, że sejm zamyśla o stałej dla siebie 
siedzibie i przedkłada wniosek o wybudowanie gmachu dla 
wydziału krajowego wraz ze salą i lokalnościami dla 
umieszczenia sejmu. Pod względem finansowym budowa w ła­
snego gmachu jest niezawodnie korzystną — biorąc jednak 
na uwagę postępowanie wydziału w innych kierunkach lub 
np. budowę domu obłąkanych na Kulparkowie, to zdaje nam 
się, że budowa gmachu krajowego nie przyjdzie tak  rychło 
do skutku. Odnośnie do wydziału krajowego musimy zauwa­
żyć, że w tymże pobierają płacę w razie przeszkody człon­
ków i zastępcy i członkowie, tak  że prócz preliminowanej 
dla 6 członków płacy 12.600 złr. na rok 1870 zażądał wy­
dział jeszcze 5000 złr. dla zastępców. Pojmujemy tak i stan 
rzeczy, jeżeli członek przeszkodzo. y jest chorobą w pełnieniu 
swych obowiązków, ale u nas dzieje się zwykle, że pp. człon­
kowie rozjeżdżają się na lato na wsze strony, pobierając mi­
mo to z funduszów krajowych płacę swą. Spodziewamy się, 
ze komisya budżetowa preliminowane wydatki na tak i cel 
wykreśli z budżetu, gdyż byłoby niesumiennością w taki sposób 
nadużywać grosza publicznego.

 ̂ Zaczepiwszy o wydział krajowy, ośmielamy się zapytać 
p. G r o c h o l s k i e g o ,  czyby nie uważał za stosowne złożyć 
godność tę, boć przecież powinien się poczuwać do nieudol­
ności, jakiej da ł dowód przez wypracowanie zmiany ordyna­
c ji wyborczej, k tóra  powołuje się na §. nieistniejący. Podo­
bne lekkoinyśne traktow anie spraw daje jedynie Niemcom up ra­
gnioną broń do ręki, iż Galicya nie je s t zdolną do autono­
mii, gdyz jej reprezentanci nie umieją nawet jednej porząd­
nej zestawić ustawy. P. G r o c h o l s k i  wystawił na szwank i 
tak  juz nadwątloną powagę sejmu, a poczucie własne wska­
zuje mu, że będąc nieudolnym do prac podobnych, powinien 
się wycofać z wydziału. P. B a d e  n i  zdaje się, że jmfolgował 
swemu sumieniu, a nie czując się na siłach, złożył m andat 
jako  zastępca członka wydziału, za co mu też należy się 
uznanie.

Sejm zasiada już 14cie dni a dotąd prócz z n a k o m i t e j  
ustawy wyborczej, prócz pierwszego czytania projektów, nie 
zajmował się niczem, i przecież by już był czas, bo miną 
wkrótce i dalsze 2 i 4 tygodnie, a nic nie będzie zrobione. 
W prawdzie odeprą nam posłowie, że teraz w komisyach p ra ­
cują, lecz u nas komisye nie m ają szczęścia, bo w sejmie do­
piero zaczynają się ścierać zdania, dzięki bowiem koteryjno-

ści sejmu do komisyj bywają wybierani nie zawsze odpowied­
ni ludzie.

Ustawa gminna, jak  już wspomnieliśmy, pogrzebana w 
komisyi, lecz być może, że w sejmie oędzie kwestya tak  wa­
żna z gruntu jioruszona. Posłom polecamy w tym względzie 
projekt p. Paw ła S k w a r c z y ń s k i e g o ,  który ze znajomo­
ścią rzeczy trak tu je  ten przedmiot. Nie podzielając wszystkich J  

zdań szan. autora, uważamy jednak  pracę jego za uźytecz lą, | 
bo wyświeca wadliwość dziś obowiązującej ustawy i dąży do 
gminy zbiorowej. Zespolenie zaś dworu z grom adą c*y to w 
terytoryalnej gminie czy w zbiorowej uważamy za alfę i omegę 
wszelkiej zmiany ku lepszemu w ustroju naszym społe- j  

cznym.
Ze spraw zewnętrznych mamy jedyuie do zaznaczenia, 

że między hr. B e u s t e i n  a P r u s a m i  nastąpiło  niezawodne 
jiorozumienie; czy w skutek tego i; usposobienie Austryi dla 
Moskwy się zmieni i czy wszelkie podróże p. m inistra wojny i  

po Galicyi okażą się zbytecznemi — okaże bliska przyszłość.
Tymczasem niepewność w Europie bierze górę, a dokąd 1 

spojrzysz, wszędzie przygotowują się do wojny, mając na 
uściech pokój. Mimo więc zbliżenia się Austryi "do Prus, nie 
ma mowry o rozbrojeniu. Czy podobny stan nie zniszczy i bez 
wojny i tak  po uszy zadłużonych państw , to je s t rzeczą repre 
zentacyjnych ciał, które nie powinny zawrsze przytakiwać na 
podwyższenia budżetów wojennych, lecz w obronę brać 
interesa ludów, wycieńczonych przez ten ciągły stau gotowości 
do wojny.

Posiedzenie sejmu krajowego
z dnia 27. września

O godzinie 11V* m arszałek otwiera posiedzenie.
Po odczytaniu protokołu i wykazu petycyi sekretarz 

odczytuje interpelacyę posła W eigla i innych w przedmiocie 
niezatwierdzenia przez rząd wyboru rektora wszechnicy k r a ­
kowskiej, skutkiem  czego sejm pozbawiony jest jednego głosu, 
bardzo doniosłego w sprawach edukacyjnych.

Poseł W o d z i c k i  ( H e n r y k  wnosi, aby mniej ważne 
sprawozdania wypracowane w komisyi adm inistracyjnej z wnios­
ków przekazanych jej, mogły być bez drukow ania wnoszone 
do izby. Izba przychyla się do wniosku posła Wodzickiego.

Poseł H a l l e r  jako referent wniosku wydziału krajo­
wego o mytach na drogach przystępuje do 1. czytania rzeczo­
nego wniosku.

Poseł S m o l k a  staw ia wniosek o uwolnienie sprawo­
zdawcy od pierwszego czytauia i odesłanie wniosku do oddziel­
nej komisyi dla spraw drogowych wybrać się mającej z 7miu 
członków.

Posłowie Z y b l i k i e w i e z  i W e i g e l  popierają wnio­
sek posła Smolki, i ostatni oświadcza, jako członek komisyi 
adm inistracyjnej, iż tyle referatów ma do załatw ienia kom i­
sya adm inistracyjna, iż im podołać nie może. Poseł K r a i  li­
s k i  i G r o s s  powołując się na p rak tykę la t dawnych, bronią 
wniosku wydziału o odesłanie wniosku o mytach do komisyi 
adm inistracyjnej — izba przychyla się do wniosku Smolki.

Pan B a d e n i  „wszelako" stawia zapytanie, co „wsze­
lako" komisya adm inistracyjna ma począć z temi wnioskami 
w sprawach drogowych, które jej dotąd" przekazane zostały, 
to jest, czy ma je  załatw ić czyli też odstąpić komisyi do spraw 
drogowych.

Z y b l i k i e w i e z  jest tego zdania, że wypracowane już 
przez komisyę adm inistracyjną referata w sprawach drogo­
wych powinny być wprost przez nią przedłożone sejm ow i, 
inne zaś odstąpione komisyi drogowej do załatw ienia.

Poseł S k r z y ń s k i  jest za tern, żeby wszystkie sprawy 
dotyczące dróg były odstąpione komisyi drogowej.

Izba oświadcza się za wmioskiem Skrzyńskiego. P rzy­
stąpiono tedy do wyboru komisyi dla spraw drogowych.

Poseł K o c z y ń s k i  uzasadnia swój wniosek o zaprowa­
dzenie ksiąg gruntowych dla mniejszych posiadłości. Zaraz 
po zaborze Galicyi, powiada mówca, z 16 sądów grodzkich 
zabrano ak ta  dotyczące własności dominikalnych i skoncen­
trowano je  we Lwowie, ustanowiwszy tym sposobem tabulę 
krajow ą. W roku 1853 dopiero w Węgrzech zaprowadzono 
księgi gruntowe dla większych posiadłości, a W ęgrzy, u k tó ­
ry; h nigdy przed tern nie była znaną podobna in sty tu c ja , 
przyjęli ją  bardzo dobrze, uznali za tak ie  dobrodziejstwo, że 
kiedy w Węgrzech skończyły się czasy absolutnjrch rządów, 
że kiedy u nich po ustaniu absolutnych rządów nie ostała 
się żadna z narzuconych im instytucyj, księgi gruntowe, in- 
stytucya tabularna, pozostała n ietkniętą. Co się tyczy zapro­
wadzenia podobnych ksiąg dla mniejszych posiadłości, sprawa 
ta agitu jąca się od la t 60 nie mogła dojść aż dotąd do po­
żądanego załatw ienia; za czasów pańszczyzny twierdzono, że 
dzisiejsi właściciele mniejszych posiadłości nie są właścicie­
lami gruntów, ale ich doczasowymi posiadaczami — gdy przez 
zniesienie pańszczyzny usunięty został i ten z a rz u t, znalazł 
się nowy, a tym były serw ituta i b rak stałego ka tastru . 
Dziś już wszystkie te przeszkody ustały, nic nie tam uje wpro­
wadzenia w życie ksiąg gruntowych dla mniejszych posiadło­
ści; zaprowadzenie tych ksiąg utrw ali w ludzie poszanowanie 
własności, położy tam ę nadużyciom, mogącym wypłynąć z wol­
ności dzielenia gruntów, podniesie kredyt rzeczowy i wpłynie 
na podniesienie się mniejszych gospodarstw  rolnych — wnio­
skodawca prosi o wybranie kom isji hipotecznej z 7 członków, 
do którejby wniosek jego mógł być odesłanym — izba przy­
chyla się do tego. '

Poseł G n i e w o s z  zdaje sprawę z rezultatu  wyborów 
do komisyi dla spraw drogowych. Na 101 głosujących G n i e ­
wo s z  otrzym ał 86 głosów, Paszkowski 82, Szumańczowski 
76, Dzwonkowski 65, Krasicki 60, Badeni 56 ; najwięcej g ło­
sów otrzym ali niżej absolutnej większości Agopsowicz i Kow- 
basiuk, m usiał więc nastąpić ponowny wybór pomiędzy tymi 
dwoma posłami

Poseł B a d e n i  będąc wybranym do czwartej już  ko­
misyi, robi użytek z przysługującego mu prawa i zrzeka się 
wyboru do komisyi administracyjnej, występuje z niej, a na­
tom iast pozostaje w komisyi drogowej.

Poseł B o c z k o w s k i  wnosi, aby petycya wydziału rady 
powiatowej bocheńskiej w przedmiocie zaprowadzenia ksiąg 
gruntowych dla mniejszych posiadłości przekazana komisyi pe­
tycyjnej, odesłaną była do wybrać się mającej komisyi hipo­
tecznej — izba przychyla się do tego.

Poseł T o r o s i e w i c z  uzasadnia swój wniosek w przed­
miocie niewyznaczania terminów poboru do wojska w mie­
siącach takich, w których się odbywają największe roboty 
polowe, wnioskodawca, dowodzi przykładam i, ja k  w roku bie­
żącym w jego powiecie skutkiem  poboru przedsiębranego w 
miesiącach letnich ucierpiały gospodarstwa większe i m niej­
sze. Zwyczajem jest uświęconym pomiędzy ludem naszym , że 
wziętego do wojska odprowadza cała niemal rodzina, jeżeli 
to się dzieje w czasie żniw, zbiory na tern cierpią. Pobór 
w roku bieżącym, odbyty w czasie żniw, można uważać za 
w yjątkow y,. zwykle on się odbywa w miesiącach kwietniu i 
maju, choć i te  miesiące są miesiącami najpilniejszych robót 
polowych; chodzi więc o to, ażeby na przyszłość odbywał 
się w miesięcach takich, w których najmniej jest robót w 
polu, a więc w miesiącach zimowych — wnioskodawca prosi, 
ażeby wniosek jego przekazano do załatw ienia komisyi adm i­
nistracyjnej.

Drugi swój wniosek w przedmiocie zabezpieczenia k re­
dytowego podatku od wyrobu spirytusu, po krótkiem  uzasa-

Lecz cóż to je s t?  H a ła s ,’ zgiełk i hurkot okropny do­
chodzi z kurytarzy i podwórców zamkowych — tysiączne
„hurra !“ brżtni na około —  i jednocześnie ukazuje się we
drzwiach gabinetu rejentki -paź złotowłosy, w ołając:

— Królowo 1 wielki szambelan dworu popadł w ręce 
buntowników.

Na taką  nowinę, jednym skokiem wypadła K rystyna z 
gabinetu, biegnąc na pomoc swemu faworytowi. Zgiełk nieu- i  

stający wskazywał jej drogę, wedle której się kierow ała. Je j 
świta nie mogła zdążyć iść za nią. Pospieszała, znając ogólną
nienawiść do M unoza; a jeżeli lud -  m yślała — zachował
jeszcze jak ie  tak ie  d e c o r u m  względem koronowanej kobie- 
ty, mógłby się za swój przymus w dziesięcioro odemścić na 
prostym  niegdyś Fernandzie, o którym  wiedział, iż jest obda­
rzonym dostojeństwy jako  kochanek królowej.

W ielkie podwoje sali przeznaczonej na obchód dni galo­
wych dworskich wstrzym ały kroki Krystyny. Już sięgnęła
ręką  za klam kę, lecz słysząc p r.erażające je j ucho wykrzy­
kniki za drzwiami, stanęła  jak  wryta i cała  w słuch się za ­
mieniła, ledwo wierząc tem u co się dzieje.

—  P o d ły ! — wołano z jednej strony — patrzajcie jak
on drży ze strachu. A co’? wszak trudniej jest spojrzeć
poczciwym ludziom w oczy, jak  się umizgać do królowej 
aw anturnicy!

— Nędznik! — wołano z drugiej — sprzedał za pienią­
dze to, co człowiek ma najdroższego: prawo wyboru dla siebie 
m ałżonki miłej i zacnej, co by mu osładzała chw ile , co by

go się nie wstydziła w obec Boga i św iata , a któraby może 
skłoniła do poprawy ło t r a !

— Mniejsza o tego bab ibożka! — odezwał się ktoś z 
chóru — ale niech nicpoń, drapichrust odpow iada, co zrobił 
z tym trzosem, który mu napychała ta stara zalo tn ica , gdy 
djabeł w jej piecu palił ?..

— T a k !  ta k !  niech odpowiada! — wołano zew sząd — 
Wszak to nasze pieniądze! wydarte pracowitym obywatelom, 
z których nie jeden łaknie nie raz kaw ałka chleba dla wy­
żywienia rodziny.

—  T a k ! tak  ! to nasze p ien iądze, a ten wisielec ban­
kietował za nie, wyprawiał nocne bachana lie !...

—  Na stryczek z ni m! !  — wrzasnęła czereda —>- niech 
się złe nie m noży!... nie będzie więcej robił wstydu ludow i, 
z którego powstał —  na stryk ! na s t r y k ! powiesić go za 
n o g i! . .  •

Krystyna blada jak  śmierć, dygotała za drzwiami i by ­
łaby upadła, gdyby jej me podtrzymywały służebnice. Cały 
bowiem orszak zbl.zy s,ę do niej. M inistrowie, damy dworu

' S S n,^ K r ,e 1 l0k lje’ WSZyStk0 t0 Stał0 za drzwiami w nieładzie popłochu, zamięszamu, bez względu na rangę przy-
d b w o S  l  ,wS^yscy drżeli przed wymiarem sprawie­
dliwości wszechpotężnego ludu.

(C. d. a.)



dnieniu uprasza wnioskodawca poseł T o r o s i e w i c z  przeka­
zać koraisyi adm inistracyjnej.

Po odesłaniu powyższych wniosków posła T o  r o s i  e wi­
e ż a  do komisyi adm inistracyjnej poseł H a l k a  przystępuje 
do zdania sprawy z petycyi rady powiatowej krośnieńskiej o 
urządzeniu szpitalu w mieście Krośnie i z petycyi rady miej­
skiej śniatyńskiej o subweneyonowanie czytelni miejskiej w 
Śniatynie. Nad obydwoma rzeczonemi petycyami izba przecho­
dzi do porządku dziennego; komisya podatkowa ukonstytuo­
wała się; przewodniczącym Szumańczowski, zastępcą Krzeczu- 
nowicz, sekretarz W eigel.

Przy powtórnem głosowaniu na jednego członka do ko­
misyi drogowej głosy rozstrzeliły się pomiędzy posłem Agop- 
sowiczem i Kowbasiukiem, żaden z nich nie otrzym ał abso­
lutnej większości głosów — nastąp ił przeto wybór poraź trzeci.
W wyborze tym  szczególniejszym zbiegiem okoliczności o trzy­
m ał p. Agopsowicz 50 głosów i p- Kowbasiuk 50 głosów, 
m arszałek przystąpił do głosowania pomiędzy tym i dwoma 
posłam i i wyciągnął z urny imię posła A gopsow icza— ten za­
tem  został wybrany jako 7my członek- do komisyi drogowej. 
Małoznaczący" ten wypadek głosowania jest przecież dowo­
dem rozbicia panującego w naszym sejmie : włościanie i po­
słowie z m iast głosują solidarnie za miejskimi i włościań­
skimi kandydatam i, gdy szlachta i urzędnicy upornie wybie­
ra ją  tylko pomiędzy sobą. Czyżby to miał być wpływ p o- 
w r ó s e ł  pana krakow skiego?

Zrobiwszy wzmiankę o p o w r  ó s ł a c h, musimy mówić 
już o s n o p a c h ,  a jeżeli się za powrósłem i co więcej po­
każe, prosimy nie kłaść tego strasznego ciężaru na barki 
nasze, ale wszystko to policzyć na karb tych wichrzycieli 
emigrantów, co to prędzej nauczą się wyrabiać pasztety stras- 
burskiechoćby w Krzeszowicach, jak  słuchać p a ń s k i e j  t r ą ­
b y  za albo i .'od b a  r a n a m i .  Otóż jeden z tych wypędzo­
nych wichrzycieli, ku większej chwale i czci paua krakow skie­
go i jego Stańczyków, posłujących we Lwowie, przysyła nam 
wykradzione z ich teki autentyczne odpisy 2 l i s t ó w :  p i e r ­
w s z y  hr. J . do h r. X. pisany pierw niż ten drugi pojawił 
się w sejmie, opiewa między innemi:

....asin— źle w sejmie wszystko rozpada się na g a r ś c i e
D r u g i  w odpowiedzi:
. . . . r y s in — bądź dobrej myśli, przyjadę ja  tam  niebawem 

a będziemy je wiązali w s n o p y .
Nasz wichrzyciel domyślając się w rękach hrabiego X. 

p o w r ó s e ł ,  pyta się w pokorze ducha, czy je  h rab ia  b ę d z i e  
zaraz k n ę b l o w a ł  i kto potem te s n o  py  o m łó c  i ?

W braku lepszych materyałów do sprawozdań sejmowych 
sejmu 2 królestw, 1. W ielkiego księstwa 2 księstw  i 2 m iast, przy 
zupełnej posusze nowych wniosków do ustaw, a co więcej, gdy od 
3. dni nie słychać, ażeby sejm nasz popełnił jaki nowy §. 1 '.  
lub rewindykował dopiero o  zniesiony przez się 17., dajemy 
poczesne miejsce sprawozdaniu z tajników gabinetowych, 
istniejącego tu  w ukryciu przed okiem profanów klubu S tań ­
czyków. U jm ująca członków tego klubu skromność,_ obok po­
wabu dziewiczej wstydliwości, zniewala nas wydobyć klub ten 
z pyłu zapomnienia, by podnieść go do należytej miary za­
sług, przyznawanych dotąd samym m a m e ł  u k o m  i r e z o -  
l u c y o n i s t o m .  Uczyniwszy zadość obowiązkowi sumienia 
przystępujemy do kwestyi zbudowania sejmowi a respective 
członkom tych trzech klubów przybytku odpowiedniego ich 
wysokiemu położeniu, godnego ich znaczenia, wolnego oraz od 
gwaru „ u l i c y . "

Sprawozdanie wydziału krajowego o projekcie wybudowa­
nia gmachu krajowego dla obrad sejmowychi dla pomieszczenia 
wydziału krajowego.

Wysoki sejmie !
Dziewiąty rok już mija od czasu, jak reprezoutacya krajowa 

powołaną została do obradowania uad sprawami kraju, a dotąd je 
szcze obradować musi w sali najętej, niedogodnej i tylko w braku 
miejsca stosowniejszego przysposobionej na izbę sejmową.

Wszakże przysposobienie to nie odpowiada bynajmniej po­
trzebie.

Na mównicy trzeba dobywać głosu z całej piersi, ażeby być 
słyszanym na wszystkich miejscach izby.

Zaduclia częstokroć nieznośna, brak światła dostatecznego, 
gwar uliczny nieustannie dolatujący, brak miejsca nietylko dla pu­
bliczności, stenografów i dziennikarzy, łocz nawet brak miejsc do­
godnych dla członków wysokiego sejmu —to wszystko czyni salę 
teatralną, przysposobioną na izbę sejmową, nieodpowiednią w naj-_ 
wyższym stopniu potrzebie rzeczywistej.

Nadto izba sejmowa jest oddaloną od wydziału krajowego, a 
pomieszkania tu i przy sali przeznaczone na biura sekcyjne i po­
mocnicze są tak szczupłe, że komisye specyalne i koła poselskie 
nie mogą zualeść w nich pomieszczenia i odbywać muszą posie­
dzenia w wydziale krajowym , a często nawet w pomieszkaniach 
prywatnych. Archiwum sejmowe nie ma stałej ubikacyi i przeno­
szone bywa z miejsca na miejsce. A przecież jest rzeczą nie tylko 
pożądaną, lecz nawet niezbędną, aby' archiwum wszelkie umiesz­
czone było w miejscu sklepionem, bezpiecznem od ognia.

Zważywszy te wszystkio okoliczności, przyznać wypada, że 
wysoki sejm obraduje jakby w podróży, a nie w mieści >, w którem 
ma siedzibę stałą.

Jeżeli sala sejmowa zupełnie nie odpowiada celowi, to wy­
dział krajowy z biurami i oddziałami pomocniczemi omal że nie 
gorzej jeszcze pomieszczony, mianowicie zaś: archiwum , ekspedy­
tora, oddział rachunkowy. Pokoje tam ciasne, niskie i niezdrowo. 
Dość powiedzieć, że w archiwum np. taka wilgoć , iż przez całe 
Jato w piecach palić musiano. Wilgoć ta , jak podkopuje zdrowie 
ludzkie, tak też niszczy powoli papiery złożone, jak np. akta fun­
dacyjne, metryki szlacheckie i inne bardzo ważne akta. W odziale 
rachunkowym w ciasnych pokojach po sześć osób pracuje, a dla 
pomieszczonia mnożących się z dniem każdym aktów, rachunków i 
archiwaliów fizycznie brak miejsca tak, że stosy papierów walać 
się tam muszą pod stołami, a ztąd nieład wielki i niedogodności 
rozliczne. Obrócono już przedpokoje na kaucelarye, lecz i tern nie 
potrafiono zaradzić potrzebie, a tu ciągle mnożą się czynności, 
mnoży się liczba pracowników, przybywają fundusze nowe. Wkrótce 
ma być odebrany w zarząd fundusz indemnizacyjny. Przybędzie 
około 30 nowych pracowników i wiele aktów nowych. Wypadnie 
przeto nabyć ubikacye osobne po za wydziałem krajowym, co 
znów wywołać musi nowe utrudnienia w załatwianiu czynności 
w wykonywaniu nadzoru uad tak ważną gałęzią majątku kral 
j owego.

A niedogodności te wszystkie opłacać potrzeba drogo.
Za ubikacye w gmachu teatralnym płaci się według 

kontraktu , zawartego z administracyą fundacyi 
skarbkowskiej . . . . . .  3.000 złr.

Na umieszczenie wydziału krajowego wynajęto dom
za opłatą czynszu rocznego . . . .  6.000 złr.

Za oddział indemnizacyjny wypadnie zapłacić przy­
najmniej . . . . . . .  2.000 złr.

ogółem . I I  .000 złr.
Tak znaczny czynsz płacić by wypadło w obecnym stanie 

rzeczy. Cóż doprero, gdyby administracyi fundacyi Skarbkowskiej, 
lub też właścicielowi kamienicy podobało się pomieszkanie wynajęte 
na użytek kraju wymówić, lub też zażądać po expiracyi kontraktów 
nierównie znaczniejszych czynszów. Pomieszkania we Lwowie z 
każdym dniem drożeją, w całem mieście nie ma drugiej sali, gdzie- 
by Sejm mógł obradować, a także trudno byłoby znaleźć budy­
nek, stosowny do pomieszczenia wydziału krajowego. Więc przyjśćby 
mogło nareszcie do tego, że reprezeniacya krajowa przystaćby mu­
siała na warunki podyktowane przez właścicieli ubikacyj niezbędnie 
potrzebnych.

Wszystkie więG względy powyższe przemawiają za tern, aby 
kraj posiadał gmach własny, w którymby reprezentacya jego mo­
gła obradewać wygodnie i z całkowitą swobodą, a wydział 
krajowy mógł znaleźć umieszczenie odpowiednie potrzebie rze­
czywistej.

Wydział krajowy nie zapoznaje nasuwających się trudności 
przy urzeczywistnieniu wspomnionej budowy, zaprzeczyć bowiem nie 
można, że gdy fundusz krajowy nie jest uposażony w znaczniejsze 
własne zasoby, budowanie własnego budynku doprowadzićby mu­
siało w końcu do podniesienia dodatków od podatków.

Zważywszy jednak, jak znaczne wydatki kraj teraz ponosić 
musi na  płacenie czynszu;

zważywszy, że wydatki te zwiększając się z rokiem każdym, 
dojśćby mogły, zwłaszcza z pomuożeniem czynnoćci, niebawem po­
dwójnej, a nawet potrójnej kwoty, opłacanej dziś tytułem czynszu 
dzierżawnego;

zważywszy, że uzyskanie funduszów potrzebnych na budowę 
środkiem pożyczki krajowej, lub jakim innym odpowiednim dałoby 
się wykonać;

zważywszy, że fundusz uzyskany w drodze pożyczki, dalby 
się kilkudziesięcio-letuiemi ratami umorzyć, i nie powinienby do­
raźnie na kraj sprowadzić dotkliwego ciężaru, zwłaszcza, że praw­
dopodobne koszta nie powinnyby przenosić 500.000 z ł r . ;

zważywszy, że po umorzeniu pożyczki nie potrzebowałby kraj 
już wcale żadnych kosztów pouosić na pomieszczenie wysokiego 
sejmu i wydziału krajowego ;

zważywszy, że gmach zbudowany byłby kapitałem krajowym, 
pewnym i ubezpieczonym, a nadto jak wszelkie gmachy krajowe 
wolnym od podatku;

zważywszy to wszystko, przyznać wypada, iż kwostya kosztów 
przedstawia się w wypadku niniejszym tak , że czemprędzej kraj 
przestanie płacić czynsz dzierżawny za pomieszczenie wysokiego 
sejmu i wydziału krajowego , a zaczuie umarzać dług zaciągnięty 
na wybudowanie gmachu sejmowego, tom więcej oszczędzi pienię­
dzy, tera prędzej zapobiegnie wydatkom nadmiernym.

Jest wreszcie joszcze jeden wzgląd, którego pominąć nie 
można. Sejm wysoki przedstawia kraj , jest wyrazem nie tylko 
jego życzeń i woli, lecz oraz jego powagi i godności. Słusznie 
zatem, by sejm ten zbierał się w izbie godnej jego znaczenia, 
a reprezentacya krajowa zajmowała budynek , odpowiedni jej wy­
sokiemu powołaniu.

Raczy przeto wysoki sejm uchwalić:)
I. Ma być wybudowany gmach krajowy dla obrad sejmu i dla 

pomieszczenia wydziału krajowego.
II. Sejm przeznacza tymczasowo ku temu 25.000 złr., 

i upoważnia wydział krajowy do przedsięwzięcia robót przygoto­
wawczych, i w danym razie do zakupienia gruntu pod budowę.

III. Wydział krajowy obmyśli dalsze środki ku uzyskaniu 
funduszów potrzebnych na budowę i przedłoży sejmowi na sesyi 
najbliższej wnioski odnośne wraz z planami budynku projekto­
wanego.

Na porządku dziennym przyszłego posiedzenia: wniosek 
powyższy o wybudowanie domu dla sejmu krajowego ; sp ra ­
wozdanie wydziału krajowego z petycyi m. Lwowa, w sprawie 
zasystowania wyborów wyznaczonych na dzień 7. października: 
1. czytanie wniosku posła Kreczunowicza o miejscowościach, 
w których na przyszłość m ają być przedsiębrane wybory po­
słów z mniejszych posiadłości; 2gie czytanie wniosku posła 
Wolnego —  i nakoniec 1. czytanie wniosku wydziału k ra jo ­
wego, o zniesienie zakładów podrzutków we Lwowie i K ra­
kowie.

Wiadomości polityczne.
A ustrya i Węgry. Na dniu 25. h. m. rozpoczęły zno­

wu/. trzy  sejmy Drzedlitawii ‘czynności swoje. Sejm tyrolski 
w Insbruku, Salcburgu i lołudniowo-tyrolski. Zajęcie obudzić 
może jedynie dysku; ya w sejmie tyrolskim , gdzie opozycya 

! wystąpi niezawodnie tak silnie, jak w sejmie kraińskim  w 
Lublanie. W sejmie tyrolskim  przedstaw iał izbie namiestnik 
nowego m arszałka sejmowego dr. G rebm era. Pan nam iestnik, 
Lasser nie omieszkał przy tej sposobności wyrazić ubolewa- 

* nia i uznania byłemu marszałkowi Hassenwalterowi, który
obecnie należy do umarłych.

’ Kwestyę bezpośrednich wyborów poruszyły już sejmy
\ niższo i wyższo-austryacki, styryjski, szląski, karyncki i bu-
5 kowiński. Z tych, sejm A ustiyi wyższej zgadza się na wybo­

ry bezpośrednie z opuszczeniem systemu wyborów grupami. 
W  sejmie niższo-austryacki n oświadcza się mniejszość za wy- 

i syłaniem do rady państw a ze sejmu, di1. W ieser staw ia ten
' wniosek mniejszości także z pominięciem systemu grup. Sejm

styryjski, z wyjątkiem dwóch głosów słoweńskich, oświadczył 
' się również za wyborami bezpośredniemu

Tagblatt donosi: Jak  się dowiadujemy, je s t zamiarem 
9 rządu dać informacye namiestnikom krajowym co do sejmów
i tej" treści, by wpływali na jak  najrychlejsze ukończenie czyn-
> ności sejmowych i powzięcie przez sejmy opinii co do refor-
a my wyborów. (Idy to załatwionem będzie, sejmy zam knięte
, być m ają najdalej z końcem października, a autonomicznym
- i reprezentaneyom krajów koronnych zastąpionych w radzie 

i państwa, dane ma być przyrzeczenie, te  będą mogły przystą­

pić znowuż do prac dalszych niezwłocznie po zamknięciu ra ­
dy państwa. Sejmy krajowe m ają być zwołane w roku przy­
szłym nie w jesieni, ale najdalej w m aju, obecnie jednak na­
kazuje konieczność zwołanie rady państwa. Otwarcie rady 
państw a nastąpić ma na dniu 9. list.

F rancya . Po rozm aitych zmiennych doniesieniach o sta ­
nie zdrowia cesarza Napoleona, kiedy się nakoniec pokazało, 
że stary , s cliorowany człowiek żyć będzie jeszcze czas jakiś, 
um ilkły i te legram y, i już nikogo nie interesuje Napoleon. 
Natom iast obecne po łożenie we Francyi nie podobne zupełnie 
do wczorajszego, do czasów przedwyborczych. W tenczas ży­
wioły sprzeczne w ystępow ały i ścierały się, obecnie,, jak  p i­
sze korespondent francuski do jednego z dzienników niemiec­
kich, przybrało wszystko charak ter dziwny, nieokreślony, ale o 
wiele groźniejszy. Kwestya socyalną stoi obecnie w pierwszym 
rzędziej a w skutek tego i kwestya polityczna przybiera cechę 
tego rodzaju, że wszelkie połowiczne rozwiązania spraw usu 
wają się na plan drugi a występuje stanowczo pytanie : r  e- 
p u b 1 i k a, czy m o n a r c h i a ?  Nakoniec i kwestya re li­
gijna pojawia się właśnie w wilię soboru. W obec tego po­
ruszenia ze wszech stron, rząd zachowuje milczenie złowrogie.
1 rzeczywiście nie było jeszcze czasów, w którychby w ooec 
niby faktycznie istniejącego rządu można było bardziej wol- 
nomyślniej pisać i mówić głośno, a pi zecie nigdy także nie 
objawiano tyle niepokoju i tyle niecierpliwości z powodu gnio­
tącego jarzm a. W ierzą co do zamiarów rządu tylko w dwie 
rzeczy, to jest, że rząd myśli rozwiązać drażliw e sprawy dzi­
siejsze wojną albo zamachem stanu. O wojnie wnoszą z przy­
spieszonych czynności departam entu wojny i z powołania do ,  
arm ii wszystkich uczniów oficerskiej szkoły w St. Cyr. O za­
machu stanu zaś wnoszą z powodu powierzania przez rząd 
ważnych miejsc w arm ii i w samem mieście Paryżu takim  lu ­
dziom, którzy potrafią być jedynie ślepem narzędziem , nie 
oglądając się na naród.

Z tow. narodowo-demokratycznego
Uzupełniamy nasze doniesienie o sobotniem posiedzeniu 

tow. nar. dem. głosem p. I s k  r z y  c k i e g o ,  który następują­
co p rzem ów ił:

Słyszeliśmy z ust sprawozdawcy — co zresztą powsze­
chnie je s t wiadomo, że na pierwszem zgrom adzeniu przedwy- 
borczem, rezolucyoniści proponowali naszemu stronnictwu kom­
promis i że my nie przyjęliśmy tego komprom isu. Okolicz­
ność ta  jak  niemniej uwaga, iż w dalszym ruchu wyborczym 
może znowu z której strony mogłaby być proponowaną zgo­
da, powoduje mię zastanowić się nad tern, czyli w ogóle mo- 
żebna jest dla nas jakakolw iek z rezolucyonistam i zgoda i 
czyśmy dobrze zrobili , odrzucając proponowany nam z ich 
strony kompromis ?

Chcąc odpowiedzić na to pytanie trzeba  nam  się przy­
patrzyć stanowisku, jakie zajął w polityce kraju  powstały klub 
polityczny pod nazwą rezolucyonistów.

W każdym narodzie zostającym  w fazie organizacyjnej
— m ającym pewne życzenia i żądania , których spełnienia 
pragnie, widzimy zwyczajnie dwa stronnictw a ; jedno k o n- 
s e r  w a t y  s t ó w ,  życzących sobie powolnego rozwoju, obawia­
jących się przytem każdego śmielszego w ystąpienia i w wy­
padkach gdzie idzie o wywalczenie ustępstw  od obcych, trzy­
mających się przysłowia: cze;zy didko zridka. Stronnictwo 
drugie stanowią gorętsi, mający więcej w i a r y  w e  w ł a s n e  
s i ł y .  To stronnictwo od razu śm iało i otw arcie wypowiada 
swoje życzenia i odpowiednich do ich urzeczywistnienia do­
biera środków.

Istnienia tych dwóch stronnictw, trudno  nie dopatrzyć 
w krajach stanowiących dawną Rzeczpospolitą , odkąd po 
ostatecznein rozpadm ęciu się ustroju szlachecko-oligarchiczne- 
nego za czasów ostatniego Sasa na seryo zaczęto myśleć o 
reform ach w ustro ju  społecznym i politycznym.

Obok tych dwóch stronnictw  reprezentująeh pewne za­
sady, spostizegam y niestety u nas jeszcze jedno stronnictwo
— którem u właśnie to imię nawet się przynależy, charak te ­
ryzujące się -  p oz o r  n e m  wyznawaniem zasad jednego z 
dwóch pierw wspomnianych i przez to samo uniemożebniają- 
cem skuteczne działania każdego szczerego przedsięwzięcia.

Ciągłe pojawianie się takiego stronnictw a u nas, da się 
może wy tłu  naezyć bezgraniczną anarchią, k tóra zapanowała 
w naszem społeczeństwie w końcu zeszłego stulecia, przytem  
okropną demoralizacyą wyższych warstw społeczeństwa, k tóra 
kazała  podporządkować interes kraju  — interesowi osobiste­
mu lub obrażonej dumie.

Jako objawy działań tego trzeciego stronnictwa, przypo­
mnę panom konf. targowicką, k tóra , uważajcie panowie! w im ę 
w o l n o ś c i  zaw iązała się dla wywrócenia konstytucyi z 3go 
m aja; kontr-rewolucyonistów z r. 1831, niemniej w najnow ­
szym już czasie tych, którzy tylko dla tego wzięli udział w 
robotach powstańczych 1863 i 1864, aby nie dopuścić prze­
wagi l u d z i  n i e z n a n y c h  i którzy się tylko w powstanie b a -  
w i i  i, aby powstaniu łeb skręcić.

To samo stanowisko, co zajęła była Targowica w obec 
obrońców konsUtueyi 3. m aja, kontręwolucyoniści w r. 1830 
i 31, nareszcie biali, co weszli do rządu narodowego, aby 
udawać czerwonych, naprzeciw rządu narodowego w jego p ie r­
wotnym składzie i party i Wielkopolskiego; to same stanowi­
sko zajął u nas obecnie klub rezolucyonistów.

Czuję, iż ciężki uczyniłem z a rz u t; będę się go s tara ł udo­
wodnić z programu tego klubu i z inaugurowanej przez jego 
przywódzców polityki — przeciw której n ik t me zaprote- 
stowaF.

Z powodu rekonstytucyi A ustryi w i. 1867 i przy okre­
śleniu stanowiska naszego kraju do monarchii, zarysowały się 
u nas dwa stro n n ic tw a: jedno uznające konstytucyę grudnio­
wą i żądające jedynie zmian tej konstytucji na drodze le­
galnej na korzyść autonomii, drugie uważające konstytucyę 
grudniową za zgubną nietylko dla naszego k ra ju , ale zarazem 
dla całej m onarchii; stronnictwo to doradzało wstrzymanie 
się od dalszego obsyłania rady państwa i unorm owanie sto ­
sunku naszego kraju  do państwa przez układy z sejmem 
prowadzić się mające. W walce, jak  i zeszłego roku obydwa 
stronnictw a w sejmie stoczyły, zwyciężyło stronnictwo pierw 
sze: wysłaliśmy delegacyę do Wiednia z rezolucyą.



My panow ie! od sam ego zaw iązania się należeliśm y do 
s tronn ic tw a drugiego, do stronnictw a, k tó re  w zeszłorocznym  
sejm ie k lęskę  poniosło, do stronn ic tw a opozycyjnego. W y s tę ­
pow aliśm y i w ystępujem y zawsze z zasady przeciw  s tro n n i­
ctw u orzeciw nem u. O rgana nasze w ytrw ale b ron ią  zajętego 
stanow iska. Po w ysłan iu  delegacyi stronn ic tw o  pierw sze d o ­
s ta ło  w idom ą głow ę w p. Z iem iałkow skim , nasze stronnictw o 
rep rezen tow ał i obecnie w ytrw ale  zastęp u je  szanowny nasz 
przewodniczący. P rzypatrzm y się, kogo w idzieliśm y w stron - 
n ic tw ie nam  przcciw nem , k to  do n iedaw na najzacięciej b ron it 
po lityk i tego stronnictw a. W gronie tego stronn ic tw a w idzieli­
śm y w szystkich przywódzców klubu , o k tó ry m  m owa ; Gaz. 
nar., ten  L eiborgan  klubow y w ysław iał pod nieb iosa delega- 
cyę, p. Z iem iałkow skiego, gdy opozycya m ówiła, że delegacya 
nadarem nie w W iedniu  siedzi, gdyż rezolucyi tam  me wysiedzi. 
T ak  było do lutego tego roku . W m iesiącu lu tym  zrobiono 
w Gazecie z w ro t: gdyż oczywiście opinia w k ra ju  na zebra­
niach i w adresach  zaczęła  się b y ła  w ypow iadać przeciw  po­
lityce w iększości delegacyjnej.

N ależałoby sądzić, że w obec tego Gazeta m ien iąca się 
narodowa, przyjm ie drogę, k tó rą  idzie i w ytrw ale b ion i opo­
zycya. G dzie ta m !  O brano in n ą  drogę, godną za is te  swoich 
autorów . Opozycya w k ra ju  gore —  więc robić opozycyę - 
jesteśm y w gruncie przeciw ni opozycyi a  u d ając  opozycyę 
zarazem  osłab im y ją . P lan  niezawodny, idzie ty lko  o program , 
ażebv nań  zwabić prostaczków , gdyż o założycieli m e tru d n o  
w naszej G alilei: dostarczy ich s ta r a _ gw ardya m e m ogącej 
skonać szlachetczyzny, dosta rczą  obrażone am bicyjki.

I  ja k iż  to  postaw iono p ro g ram ? R e z o l u c y a .  Lecz za 
rezolucyą sto i i p. Z iem iałkow ski —  za rezolucyą, o ile  pod 
tern rozum ieć należy najszerszą  d la  k ra ju  au tonom ię, do k tó ­
re j dojść m ożna ty lko  przez jedyn ie  odpow iedni środek: nie- 
w ysłanie delegacyi i s tan ie  na gruncie sejm ow ym  je s t i p. 
Sm olka. W i ę c  r e z o l u c y a  b r o n i o n a  w r a j c h s r a c i e  
e n e r g i c z n i e  —  pod czem trze b a  rozum ieć wyjście z 
ra jc h s ra tu  w razie  nieprzyjęcia , a  te in  sam em  i n n ą  d e l e -  
g a c y ę .  T u  leży sedno rzeczy.

Są przecież kandydaci n a  nam iestn ików , k tó ry ch  p ra ­
gn ien ia  nie chce zaspokoić p. G isk ra . N ie chcia ł się p. Gi- 
sk ra  poznać na s ta roży tnym  rodzie p an a  na Bołszow ie i Boł- 
szowcu -  od roku  1864 nie ta k  daw no —  żyją jeszcze k s ią ­
żęta, co to  rob ili pow stanie , aby je  zw ich n ąć ; ła tw o  tedy  o 
założycieli —  sa telici zapełn ią klub.

Moi P anow ie! Z arzu c a ją  nam  nie bez słuszności, żeśmy 
nic n ie  zapom nieli i niczego się nie nauczyli ja  zarzucę, ze 
często zapom inam y to, co wczoraj m iało m iejsce. 1 rz;, pom nę 
panom , iż zeszłego roku  gdy uchw alono rez o lu c ję  i d e leg ac ję  
z n ią  do W iedn ia  w ysłano , n ik t nie w ierzył, aby cen tra liza- 
cyjna rad a  państw a przychy liła  się do żądań  w rezo lu c ji za­
w artych  —  mówiono to głośno w ko łach  w iększości sejm owej, 
k tó ra  rezolucyę uchw alała. Myśmy to sam o podzielali zda­
nie uw ażając w ysłauie za o s ta tn ią  próbę, po n ieudan iu  się 
k tó re j szczerzy rezolucyoniści pow inni byli przejść do praw -

^Tymczasem m enery k lubu , op ie ra jąc  się na fałszyw em  
przypuszczeniu is tn ie jące j w iary w przyjęcie rezolucyi przez 
radę państw a, gdy im tego po trzeba, czynią u s te ru  s to jące j 
delegacyi z b rak u  te j wiary jedyny zarzu t, sam i je j p rzed tem  
nie m ając.

N ie wiem cobyśm y na te in  zyskali, gdyby w delegacyi 
zam iast pana G olejowskiego pojechał p. B adeni na p rzyk ład . 
(Śm iech). Bo o to  ty lko  chodzić może, pow tarzam , gclyz śro ­
dek w ystąp ien ia z rady państw a —-w obec sk ła d u  koniecznego 
naszej delegacyi, je s t n iep rzeprow adzalny . R zucając się na 
delegacyę, k lub  rezolucyonistów  zarazem  począł swoje m ane- 
w ra, aby nas zdyskredytow ać. O to jeden  z ich raenerów  s ta ­
r a ł  się odebrać nam  sz tandar d em o k ra ty cz n y : w szak jez i 
p raw dą je s t co g ło sił, czem uż nie p rzy stąp i do naszego o- 
w arzystw a. W brew  w szelkiej praw dzie za rzu ca ł nam  tenże, 
jakobyśm y byli przeciw nym i ugodzie z W ęgram i i szkoda je­
szcze, iż naszego prezesa nie og łosił głów nym  przeciw ni­
kiem  W ęgrów . (Śm iech).

Gdyby rezolucyonistom  szczerze chodziło o rezolucyę, 
byliby w sejm ie w niosku naszego przew odniczącego nie za- 
grzebyw al i: widać z t e g o , iż osobiste n iechęci stanow ią u 
nich  wszystko.

P rzy p atrzm y  się te ra z  co to  by ł za k o m p ro m is , k tó ry  
proponow ali nam  rezolucyoniści, a  k tó ry  my odrzucili. K om ­
prom is ten, gdy zestaw im y obydwie listy  kandydatów  na obu- 
dwu k a r tk a c h , m ia ł na celu zaw arow anie im bez w alki w ięk­
szości w' kom itecie przedw yborczym , by ła  to zgoda w rodzaju  
ty m : mówi jeden  do drugiego, zgódź się, że ja  pieczeń zjem, 
a by ła  ty lko  jed n a  pieczeń.

D la tego dobrześm y zrobili odrzucając  proponowany 
kom prom is. Tylko w podobnym  guście kom prom isu możemy 
się i nadal spodziew ać od k lubu  , k tó ry  je s t ty lko  opozycyj­
nym  d la pozoru i k tó rem u  ty lko  chodzi o osoby. D la tego 
żadnego z nim i kom prom isu  ! !

N astępn ie z a b ra ł g łos p. R o m a  n o w i e  z:  godzi się z 
poprzednim  m ów cą w tern, że o zgodzie z rezolocyonistam i 
nie może dziś być mowy. Podnosi m ów ca głów nie głosow anie 
przywódzców rezolucyonistów  w sejm ie przeciw  odesłan iu  wnio­
sku  nosla Sm olki do komisy i. U p a tru je  w tern dowód b rak u  
politycznego ta k tu , k tó ry  nakazu je  ludziom  opozycyi u m ia r­
kow anej bv nie spychali z p o rządku  dziennego zapatryw ań  i 
wniosków  skrajnych , k tó re  zawsze przyczyn ia ją  się  do zwy- 
r ię z t wa um iarkow anych -  ja k  tego p rzy k ła d  w idzieliśm y we 
F ra n cy i —  u p a tru je  dalej lekcew ażenie opinii publicznej, k tó ­
rej znaczna część (choć nie większość) ośw iadczyła się za po- 
le j znaczna częs j państw a —  u p a tru je  wreszcie
U tyką m ew ysył bo naw et Niemcy w radzie
śm ieszną chęc m ajoryzo wania. oj . . .

n ie m o ż n a  żadnych czynić m u ustępstw , - _ _  ■ , .
runkow o działać w konsekw encyi naszego pi o .„..trw ałością 
dziś jesteśm y w m nie jszości, konsekw encją  i )
zwyciężym y. . n

W reszcie zw raca się m ówca przeciw  zarzutom  p i^  p- 
Isk rzyck iego  podniesionym , głów uie zaś przeciw  p od e jizeu  
o cele i dążności osobiste. Zarzutów  ta k ic h  czynić me mozns 
nie godzi się póty , póki się nie m a dowodu czarno na bia- 
łem  —  ja k  dw a a  dw a cztery .

O sta teczn ie przystąp iono  do g łosow ania nad w nioskiem  
kom isyi przedw yborczej i uchw alono : 1) nie b rać udzia łu  w 
w yborach, jak  d ługo nie n a s tą p i zm iana ordynacyi wyborczej 
a 2) głosow ać jedynie za ta k im  kan d y d a tem , k tó ry  oświadczy 
się za n ieobesłaniem  rady państw a i w yznaje zasady tow a­
rzystw a dem okratycznego.

Nowiny z kraju i zagranicy.
* O r z e ł  b i a ł y .  Ponieważ w czasie sejinu wszelkie zgro­

madzenia ludowe i obchody publiczne nie są zozwolone, przeto to­
warzystwo gimnastyczne „Orła białego", występując ju t r o , jako 
w dzień patrona kraju po pierwszy raz, zgromadzi się w kościele 
0 0 . Karmelitów o godz. I I 1/* dla słuchania mszy świętej, Człon­
kowie towarzystwa —• na wzór „Sokoła" czeskiego i innych istnie­
jących w monarchii towarzystw gimnastycznych — są jednostajnie 
ubrani w bluzę i polskie spodnie granatowe na kołnierzu biała 
wypustka, do tego krakuska biała z czarnym barankiem i z go­
dłem towarzystwa i czarny pas. Instruktorowie i chorąży mają 
prócz tego amarantowe szarfy; na chorągwi znajduje się na czer- 
wonem polu godło towarzystwa: „Orzeł biały."

•Dziś o godzinie 8mej w ujeżdżalni p. Leśniewicza wspólne 
ćwiczenia członków Orła białego.

* J a n  R o g o w s k i ,  włościanin z Łanowiec przysłał ua 
ręce dr. Smolki ziemię z szańcu usypanego jeszcze za Zygmunta 
I I I .  dla dosypauia jej do kopca. Zarazem przyrzekł złożyć trzy 
obligacye zapisu długu państwa po 100  zł. — na u t w o r z e n i e  
s t y p e n d y u m  d l a  s y n a  w ł o ś c i a n i n a ,  kształcącego się w 
szkołach publicznych. Szanowny dawca życzy sobie, by funduszem 
tym zawiadował wydział krajowy pod dozorem sejmu. Gdy jednak 
oczywiście kwota 000  zir. na stypendyum nie wystarczy —  konie- 
cznerni przeto będą dalsze składki na to „stypendyum Unii lubel­
skiej". Myśl poruszona przez w ł o ś c i a n i n a ,  myśl tak piękna, 
jak stypendyum wyłącznie dla synów włościan, trafi — sądzimy— do 
przekonania wielu. Mówimy i piszemy tyle o potrzebie organicznej 
pracy a tak mało w istocie dla niej się robi. A przecież oświata 
ludu jest najważniejszą częścią tej pracy —  jest jej główną pod­
stawą. Popierając tedy zacną myśl szanownego dawcy, któremu się 
za poruszenie myśli i za złożony w tym celu datek najser­
deczniejsze należy uznanie, wyrażamy nadzieję, że gorliwi o dobro 
narodu obywatele myśli tej upaść nie dadzą. Chętnie będziemy 
pośredniczyć w zbieraniu składek na to stypendyum.

* P i e r w s z y ’ s ą d  p r z y s i ę g ł y c h .  Na dniu 6. paź­
dziernika przypada ostateczna rozprawa przed sądem przysięgłych 
w procesie prasowym Szataił' il tj a to w skutek oskarżenia p 
Kohna przeciw p. Osieckiemu, redaktorowi rzeczonego pisma, o 
obrazę honoru. P. Kohn Józef starać się będzie udowodnić, że 
jest korespondentem nieprzychylnej Polakom N  fr. Presse i po­
wołuje się na świadectwo pp. Gromana, Henr. Jasieńskiego, Henr. 
Kewakowicza, Ed. Błotnickiego i Czerwińskiego, urzędnika galic. 
kasy oszczędności, jako dziennikarzy, których to panów wzywa są­
downie na termin głównej rozprawy, aby świadczyli, że wiersz 
S zaław iły  ,,do pana Kohn— dla‘‘ jako korespondenta N. fr. Presse 
dotyczy tylko- jego osoby, a nie kogo innego. Ciekawa rzecz 
tylko, co powie p. Józef, gdy stanie mu w oczy p. Salomon, 
równie korespondent N. fr. Presse. Sędziowie przeznaczeni do 
tej rozprawy są : PP. Karol Uhle przewodniczący i radcy Ortyński 
i Mogilnicki zastępcami tych ostatnich dr. Szymonowicz i dr. Frendl

* P r z e ł o ż e n i  k a h a ł u  żydowskiego oświadczają na za­
rzuty G. N., że w niczein nieprzyczyuili się do agitacyi w spra­
wie wyborów do izby handlowej, w której jak wiadzmo dzięki 
sprężystej agitacyi żydów upadła lista narodowych stronnictw.

* Z b i e r a n i e  s k ł a d e k  na p o m n i k i  M i ć k i e  w i ­
e ź  a, K r a s i ń s k i e g o  i S ł o w a c k i e g o  już się rozpoczęło; 
uproszone w tym celu panie skrzętnie zajmują się zbieraniem ich, 
a choć z początku rzeczy nie idą tak jakby się należało spodzie­
wać toć przecież bardzo znaczna ilość chętnych osób nie szczędzi 
choćby najmniejszej ofiary na tak szlachetny cel. A gdy myśl tak 
szczytna i chlubę narodowi naszemu przynosząca juz raz poruszona, 
należy z okoliczności korzystać; dlatego mniemamy, że każdy 
według swej możności przyczyni się do spóluych datków , za po­
mocą których staną pomniki dla nieodżałowanych naszych 
wieszczów.

* Jarosław  24. września 1869. Już zniesiono kary cie­
lesne nawet i u największych zbrodniarzy, a tern samem wyrugo­
wano ten system barbarzyński ze wszystkich zakładów publicznych 
W rzecy samej, byl to już czas ostatni do zniesienia kary tako­
wej, która się sprzeciwiała zasadom i prawom ludzkości. Osobli­
wie’zaś mogą ten system nowy ci rodzice i opiekunowie błogosła­
wić którzy synów lub pupilów swoich ua naukę do publicznych 
posyłają zakładów.

Locz widać, że jeszcze dotychczas nie wszyscy nauczyciele 
przyjęli ten system za odpowiedni w wychowaniu powierzonej sobie 
młodzieży ; bo fakt temi dniami u nas wydarzony, świadczy 
wyraźnie, że znajdują się jeszcze tacy, którzyby dawnym iść chcieli 
torom.

Przed kilkoma dniami poczęstował kułakiem p. G. dyrektor 
tutejszej szkoły realnej wnuka mego, ucznia z I II . klasy tak nie­
miłosiernie, iż ten na drugi dzień z powodu niezwykłego popiosz 
czenia się ze strony pana dyrektora, do łóżka się położyć musiał 
i na dobre się rozchorował. Udałem się zatem już do władzy 
kompetentnej, żądając sytasfakcyi, ciekawym bardzo, jaki owa wnie­
siona skarga przyniesie rezultat? Tymczasem zaś zanoszę ten nie­
szlachetny czyn pod pręgierz opinii publicznej. L. Palloster, oby­
watel miasta Jarosławia.

* Biografia ojca Hiacyutego. W roku 1865 w adwencie po 
raz pierwszy wyszedł na kazalnicę w kościele Pauny Maryi w P a­
ryżu zakonnik, by odziedziczyć miejsce sławnych kaznodziei L a- 
cordaira i Ravignau i współzawodniczyć z modnym natenczas ojcem 
Feliksem. Arcybiskup paryzki Darboy zaprowadził na nowo od lat 15 
zaniechanekazauia, a kaznodzieją mianował karmelitę bosego z ko­
ścioła św. Magdaleny, ojca Hiacynta.

Ojciec H iacynt człowiek w kwiecie wieku liczył natenczas 
lat 38 i posiadał już sławę zawołanego kaznodziei. Czerpiąc swe 
wiadomomości nietylko w słowach kościoła, ale i w artykułach 
dzienników politycznych, iatwo torował sobie drogę do serc i zaw­
sze pełno miał słuchaczy. Przeszłość tego człowieka byl i dosyć 
burzliwą. Ojciec jego nazywał się Łoysan, a. będąc profesorem uni­
wersytetu, przerzucano go z miasta do miasta. W Pau gdzie enuz- 
szy czas zostawał miody Łoysan odgrywał już rolę, deklamując 
po salonach i robiąc wiersze. Nagle dowiedziano się, że salonowy 
poeta wstąpił do seminaryuin i niedługo potem został profesorem 
filozofii w seminaryum w Avignon. W roku 1854 był profesorem

Teologii w N antes, lecz to wszystko nie wystarczało m u, bo on
pragnął kazalnicy i 1 icznycli słuchaczy. Został więc wikarym w
kościele St. Sulpice, ale i tu niedługo zostawał, bo wstąpił do Do­
minikanów, a suknię tę pomieniał w roku 1859 na habit Karme­
lity bosego i w roku 1860 złożył swe śluby. Od roku 1861 po­
częty się jego apostolskie wędrówki z miasta do miasta, do Mont­
pellier, Lyonu, Autun, Bordeaux i wielu jeszcze innych, w końcu 
jak to już wspomnieliśmy został kaznodzieją w kościele Panny 
Maryi.

W bardzo krótkim czasie został zaraz „kościelnym lwem
dnia", wierni i niewierni cisnęli się, by go usłyszeć. Nawa w ko­
ściele pauny Maryi przeznaczona dla mężczyzn, przepełnioną zawsze 
była słuchaczami. Dygnitarze kościelni, wojskowi i świeccy, ucze­
ni, mówcy polityczni, adwokaci, studenci, zakonnicy, wszystko to 
cisnęło się i zaledwo, że zostawiono miejsce płci pięknej świata pa­
ryskiego. Przed kościele m powozy ledwo się mieściły, a ciekawi 
dla których miejsca w kościele nie było, formowali szpaler, jak  przy 
wejściu z Opery w dniu przepełnienia teatru, by się od wychodzą­
cych dowiedzieć, o czem była mowa na kazaniu.

Powierzchowność jego nie okazuje nic nadzwyczajnego, wzrost 
średni, rysy regularne, twarz okrągła, blada, oczy przymglone ra­
czej łzawe. Tuszy miernej, ztąd też przybrany w habit ma postać 
dosyć okrąglutką. Sposób jego kazania nie ma też nic w sobie 
teatralnego, różni się bardzo w tem od innych sławnych kazno­
dziei, a szczególniej od ulubieńca Tuileriów abbć Bauer'a, który 
tak dalece lubi affektacyę, że dla swych słuchaczek każe się foto­
grafować w różnych pozach jakie ua kazaniach przybiera. Ojciec 
Hiacynt wyszedłszy na kazalnicę często zamyka oczy i tak pozo­
staje czas dłuższy, potem otwiera oczy. zaczyna mówić, a harmo­
nijny głos jego nigdy nie wzniesie się do krzyku, mowa jego jest 
tak płynną i potoczystą, że nigdy jej nie przerwie dla braku wy­
razów. Jedyną jego pomocniczką przy kazaniu jest ręka prawa, 
nią daje znaki nacisku przy wTyrazacb, nią porusza jakby pod­
kreśla! to, co chce aby słuchacze lepiej uważali. W  całej zaś 
je yo postawie nic nie olśniew a, nic nie uwydatnia tego. I ztąd 
też jego wziętość i sława wynika rzeczywiście z jego wyższości 
umysłowej.

Wiele mu i to zaszkodziło, że z cesarstwem nie był w ścisłej 
przyjaźni, mówiono o jego stosunkach z Juliuszem Favrem, zresztą 
nigdy się on nie wypierał swych zasad republikańskich.

P rzeg lą d  lite r a c k o  - a r ty s ty c z n y .
* T e a t r .  Kto z publiczności znajdował się w piątek w 

teatrze miał nowy dowód, jak tendencyjnie Gaz. nar. potępiała 
naszych artystów, albowiem piątkowe przedstawienie „Safandułów", 
które się odbyło przy przepełnionej widzami sali przekonało nas, 
że komedye na naszej scenie, mają w grze tę  prawdę, ten ruch, tę 
żywość, które tylko przyzwyczailiśmy się widzieć na francuskich 
scenach i u francuskich artystów.

Śmiało wyrzec możemy, że „Safanduly" należą do jednej z 
najlepszych komedyj V. Sardou, który w krótkim czasie stał się 
najulubieńszym autorem publiczności francuskiej ; charaktery osób 
działających w tej sztuce są żywcem zdjęte z natury, nic tam już 
dodać, nic ująć nie można.

Ależ bo i nasi artyści wcielili się (że tak się wyrazimy) w 
postacie nakreślone przez autora, wieli w nie ducha, a z taką 
prawdą były oddane niektóre sceny, z taką żywością i natu ra l­
nością odbywała się konwersacya, tak nie było nic naciągniętego, 
że nieraz zapominaliśmy, że jesteśmy w teatrze i sądzić można by­
ło, że na prawdę widzimy przed sobą salon starego legitymisty 
księcia R o c l i e p e a u .

Treść zamieściliśmy już przy pierwszem ocenieniu przedstawienia 
toj sztuki, dla tego teraz powtarzać jej nie będziemy.

W niedzielę d. 26 . b. m. przedstawiono operę w 4  aktach 
Moniuszki „F alka" , w której p. S o c h a c z e w s k i  z Warszawy 
występował pierwszy raz w roli Jon tka.

Otóż najlepszy dowód, że gdyby dyrekcyi polskiej wolno było 
trzymać polską operę, gdyby nadto do jej założenia sejm i kraj się 
przyczynili, takowa z pewuością by się utrzymać mogła, bo i gust 
i zapał jest w publiczności i przy staraniu siły śpiewne zebrać by 
się mogły.

Co do p. Sachoczewskiego wstrzymujemy się do drugiego wy­
stępu z objawieniem naszego zdania, gdyż śpiewakowi tysiące rze­
czy mogą stać na przeszkodzie, a mianowicie: niewygody podróży, 
nieobznajmienie się ze sceną itp. — ogólne zdanie publiczności było, 
że p. S. ma głos przyjemny, choć trochę słaby.

Jeszcze kilka uwag z powodu występu p. S., które wprawdzie 
nie tyczą się pana S., ale które z tego powodu nam się n a­
sunęły.

Czv publiczność równie jak  i gazety cią glem dopominaniem 
się nowości nie popychają czasem dyrekcyi na fałszywą drogę?

Nasza .scena równie jak kraj jest w wyjątkowem i odmiennem 
położeniu od niemieckich, francuskich itd. My naszych lepszych 
śpiewaków i artystów na palcach wyliczyć możemy. W prawdzie 
wdzięczni jesteśmy dyrekcyi za te ciągłe starania, za te próby w 
sprowadzaniu, czy nie uda się przyswoić i wyrobić co dla naszej 
sceny, ale dotychczas male pokazały się sk u tk i: siebie dyrekeya
naraża na wielkie koszta, sztuce nie przyniesie często korzyści, a
nowi przybysze instytucyi i gronu artystów często przynoszą zakał 
i wstyd, że wymienimy tylko p. T ., z którego przyczyny „Sa- 
fandnły" były odwołane, a który w dzień przedstawienia zo­
stawiwszy paszport, oprócz zaliczki od dyrekcyi zadłuży się i., 
uciekł._________________________________________ _________________

Ostatnie wiadomości.
M inisteryum  nie m yśli już  wcale o zb liżen iu  i pogodzę- 

n iu  się z C zecham i; br. K eller o trzym ał upow ażnienie, iz w 
razie jakichkolw iek dem onstracyj w P rad ze  m oże zap ro w a­
dzić stan  wyjąkowy. P iękna llu s tracy a  do zd an ia , ja k ie  m i­
n is te r Beust w ypow iedział: najlepsze a lianse  we w łasnym  
k ra ju  z a w a r te !

W  P etersbu rgu  w zeszłym  tygodn iu  panow ał n a  g ie ł­
dzie popłoch podobny do w iedeńskiego. S padek  papierów  trw a 
jeszcze ciągle na tam te jsze j g ie łdzie .

Telegram  z M advtu  zaprzecza pogłoskom  o ro z ru ch a ch  
w Barcelonie.
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C ennik  Iz b y  h a n d l. t p rzem . w e L w o w ie
dnia 27. września 1869.

Akcje kolei gal. Kar. Ludw. po 200 zlr. m.k.
„ „ lwow. czerń, po 200 z lr. w. a. sr.
,  „ banku hypot. gal. p o 200 zlr. 40" u
„ .  papier, czerlańskiej po 200 zlr. w. a.
„  Banku krajowego...................................

L isty zastaw, tow. kredyt, gal. 5
x x x x x 4°/0 
„ „ banku bypot galic. .

Galie Zakładu kredytów włościan.
O bligi indemnizacyjne galic..........................

x x W I .  Krakowskiego
x x Księstwa Bukowin.
„ pożyczki głodowej z r. ł866 . .
x kol. gal. Karl. Lud. I. Emissyi .
X X X  X X  II. X
x x lwowsko-czern. 1. „
x x  x 1 k  x

Dukat h o le n d e r s k i ........................................
D ukat c e s a r s k i ..............................................
Napoleond’or ...............................................
Półim peryał r o s y j s k i ...................................
Kubel srebrny r o s y j s k i .......................

x papierowy ro sy jsk i.............................
Banknoty polskie za 100 zł. polskich
T alar pruski s r e b r n y ..................................
Pruskie b ile ty  kasowe .............................
Srebro

Blaca Żądaj. (
zlr. k, złr. ki
240 5C 243 ! —
181 188

— 100

_ _ 93
— -- 91 i—
— 79

-

88 25 89 25
70 75 71 00

—

II
 

II 101
—

5 77 5 84
5 81 5 88
9 77 9 85
9 87 10 5
1 84 1 92
1 51 1 53

1 80 1 82
120,25 122 j—

Pszenica  korzec 170 1. 8.75 —  9.00, żyto korzec f. IGO 
5 .0 0 —5.20, jęczm ień  korzec 140 f. 4 75 - 5.00, owies korzec 
100 f. 2 .80— 3 .00 , Kukurudza korzec 170 f. 4.70 4.80, lireczka 
korzec 140 f. 4 .4 0 — 4.50, koniczyna korzec 180 f. 4 3 .0 0 — 44.0, 
rzdpak korzec 150 f. 14.0 — 14.25, ln ia n k a  kor. 150 f. 1 0 .7 5 -1 1 .0 0  
groch korzec 180 f. 5 00—5.20, łój 1(50 f. 31 .50—32.00, 
potaż  100 ft. 14.50— 15.50, chm iel 100 ft. G0.0—05.0, sp i­
r i tu s  w iad r. 13.00— 13.25.

Kursa * tlnia 27 . września ISftS,
godz. 2 min. 15 popołudniu

W ie d e ń .  A kcye k redy t. 260.00. A kcye kred . węg. 89.— . 
A kcye b an k u  a n g lo - a u s t r .  293 — . A kcye anglo  - w ęgier. 94.50. 
Akcye b an k u  f ra n k o -a u s tr .  — . A kcye b a n k u  narodow ego 70 3 .— . 
Akcye galic . H ip o t. — .— . A kcye h a n d e lsb a n k  — . A kcye b au - 
b a n k  — .— Akcye  V e rk eh rsb an k  — . — . A kcye  kolei nadcieszań - 
skiej 244.— . Kolej K aro la  L udw ika 246.— . Kolej siedm iogrodzka
160.50. K olej po łudniow a 244.— . Kolej lw ow sko-czern iow iecka
190.50. Kolej państw ow a 370.— . Kolej R udolfa  160.— . Kolej 
w schodnia  83.50. Kolej pó łn o cn a  207.75. K olej a lfo ldzka 162.50. 
Kolej w ęg. p ó łn ocno-w schodn ia  150.50. 5% M etaliki 59.15 Losy 
z 1864 roku  100. —. Losy z 1860 roku  92.25. P ożyczka narodow a 
68.10. In d em n izacy a  72.— . N apoleondor 0.— . D u k a t 5.83. L o n ­
dyn  10 fun tów  s te r l. 122.0. S rebro  120.0. U sp o so b ien ie : s ta łe .

Przyjechali do L w ow a.
I)u i 25 i 26 września.

P P . : Szawłowski z Przew łok, Schnell z Brodów, U hrynow ska z M oł- 
dawy, W olański z Pawszówki, Dz onkowski z Paryża, Sokołowski z Gu- 
ninisk, Szeptycki z Przelbic, hr. Drohojewski z Balic, Bogda 
Przemiwólek, Nowacki z Mołdawy, Dr. Cbarytanowicz z Lu

ano w k Li M z
, .  m  i ■ „  •" —   •<------ .u—  -  ^ubelska, K ra­

jew ski z Chrubieszowa, Szydłowski z Drezna, lir. Cygala z W iednia, br. 
M azaraki z Tarnopola, br. W asylko z Bukowinj’, Mniszek z Podola. Za­
krzewska z W iktorowa, Kopczyński z Rosyi, J ła n k e  z Tomaszowa, W y-

K o l e j  ż e l a z n a  o d c h o d z i  
Ze Lw ow a do K rak o w a o godzin ie  5 m in u t 41 ran o
” ii ii ii ii ii 5 ,, 16 wieczór

Ze L w ow a do C zerniow iec o godzin ie  10 m. 49 rano  
” ii n   ̂ „  „  „  9 m. 48 wieczór
u „ do B rodów  i Z łoczow a „ 11 m. 9 rano .
”  ’» i) „  , ,  1 0  „  8  w ieczór.

p r z y c h o d z i  
Z K rakow a do Lw ow a o godzin ie  10 m in. 9 rano
” ” ii . u ii ii 9 „ 28 wieczór.

Z Czerniow iec do Lw ow a o godzin ie  5 m. 21 rano .

”  ii ii ii ii 7, 4 m. 36 wiecz
Z Brodów  i Złoczow a o godzinie  5 m in . 4 rano .

ii ii ii 4  ii 16 w ieczór.

Ludwika Marka
Skład Fortepianów

przy ulicy[,Szerokiej Nr. 10%
poleca największy 
wybór instrumen­
tów wiedeńskich z 
fabryk najcelniej­
szych, —  których 
trwałość i dosko­
nałość właściciel
Składu osobiście rozpoznał, dając za 
nich wszelką możliwą gwarancyę

Pianina
Berlińskie i Francuskie

palisandrowe, bardzo eleganckie, równa 
jąc się w sile tonu i trwałości najlep­
szym fortepianom.

Ceny najumiarkowarisze.
Rabat z cen fabrycznych podług cen­

ników oryginalnych, 
Wypożyczalnia fortepianów 

1628-4-?

Po szczęście do Hamburga!
Jako jedno z najkorzystniejszych i najsu­
mienniejszych przedsiębiorstw , — poleca 
podpisana firma banku, przyzwolone przez 
rząd  m iasta H am burga i zagw arantow a­
ne wielkie

losowanie pieniężne
składające się z sumy wynoszącej p rze­
szło m ilion 470.000 talarów , którego cią­
gnienie wygranych już na dniu 20 Paź­
dziernika r. b. się rozpocznie.

Tylko w ygrane będą ciągnięte.
Główne pozycye wygranych są :

II. 250.000;
150.000, 100.000, 50.000, .25.000, 2 po
20.000, 3 po 15.000, 3 po 12.000, 3 po
10.000, 4 po 8000, 5 po 6000, 11 po 5000, 
29 po 3000, 131 po 2000; 6 po 1500, 5 
po 1200, 156 po 1000, 206 po 500, 6 po

300, 272 po 200, 11.800 po 100 itp . 
razem przeszło 25.000 pozycyi wygrywa­

jących.
Za nadesłaniem  gotówki rozsyłam  orygi- 
halne losy państwowe do powyższego c ią ­
gnienia po następnych, stosownie do p ro ­
gram u sta łych  cenach :

C ały los za 4  z łr .-  Połow a losu 2 z łr . 
Czwarta część losu za 1 z lr. w. a. w ban­
knotach, zaręczając za najdokładniejszą 
usługę. Każdy udział biorący otrzym a 
do rąk  sam oryginalny los państwowy, 
który nie może być porównany z prom e­
są. Do każdego zamówienia dołącza się 
plan oryginalny bezpłatnie, interesentom  
zaś odsyła się sumiennie pieniądze wy­
grane wraz z lis tą  urzędową.

Zjednane dla rzeczonych losów w Au- 
stry i w krótkim  czasie zaufanie, spodzie­
wać mi się każe znacznych zamówień, 
które się wykonują, choćby najdrobiaz- 
gowsze i d la najodleglejszych okolic.

Upraszam y uprzejmie o udawanie się 
rychło i z zupełnem  zaufaniem, w prost 
pod adresem :

Adolph Haas,
Staatseffektenhaiidlung- in 

Hamburg.
•Hkafr- W  mojem przedsiębiorstw ie trafia 
się najwięcej w ygranych, i znowu w ypła­
ciłem  na dniu 28 kwiet. i 14 lipca r. b. 
najwyższe w ygrane osobiście w okolicy 
pobliskiej. 1695-2-8—n.

Zakład wyrobów machin 
Rolniczo - gospodarskich 

Kajetana Kwa szyn śkiego
W E LW O W IE 

ua Zołkiewskiem przedmieściu 
obok kościoła ś. Marcina.

Przyjm uje wszelkie wyroby lane z gusu do 
przelania i uskutecznia je w najkrótszym  cza­
sie po cenach jak  najum iarkow ańszych, oraz 

kupuje bruch starej lieszny.
1755-1-3

O g ł o s z e n i e .
---------------  17513-3

Przy Nadleśnictwie fundacyi hr. 
Skarbka w Mikołajowie, opróżnione 
jest miejsce praktykanta z roczną p ła­
cą 250 złr. w. a., wolnem pomieszka­
niem i opałem.

Chętni otrzymania tej posady wnieść 
mają swe podania najdalej do 10 pa­
ździernika 1869. do Administracji fun­
dacyi hr. Skarbka we Lwowie, i wy-

Kantor  w y m i a n y
ces. król. uprzyw. galicyjsk. akcyjnego Banku Hipotecznego
wypłaca już od dnia dzisiejszego po dziennym kursie w szyst­
kie kupony płatne w srebrze 1. października b. r. ku-
puje i sprzedaje zarazem wszelkiego rodzaju efekta i monety pod Wa­
runkami najprzystępniejszemi.

Lwów, 20. września 1869.
1735-4-7

kazać się świadectwem ukończonej 4. 
klasy realnej..

Kompeteuci biegli w miernictwie 
przed innymi uwzględnieni zostaną.

Z Adminisłr. fundacyi hr. Skarbka. 
Lwów, 24. września 1869.

* Kasper Kostecki
poleca Szanownej Publiczności

uow o o tw o rz o n a

PRACOWNIĘ i SKŁAD SUKIEN
M Ę Z K IC II

przy ulicy Halickiej pod Nr. 4 4 9  powyżej Sądu krajowego.
1757-1-2
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lealnośó pod 1. 830 V4 we
Lwowie położona, składająca się 

|z  murowanego domu mieszkalne­
g o  o 6 pokojach, ogrodu owoco­

wego 2 morgów i 30 morgów pola or­
nego, jest z wolnej ręki do sprzeda 
ma lub do wydzierżawienia.

Bliższych wiadomości udziela a d -  
tvokat Raiński we Lwowie.

1739-2-3

Zmiana lokalu.
Sldad obuwia damskiego i dla dzieci

F. II. Hanirkiego
we Lwowie,

z dniem 25. września b. r. przeniesiony został do handlu Galanteryjnego

Rudolfa Schwarza,
przy placu Kapitulnym

tamże wszelkie zamówienia i naprawy przyjmowane będą 
tychże uskuteczniony.

i odbiór 
1752-2-3

C. k. uprzyw. galic. akcyjny

B A N K  H IPO TEC ZN Y
wydaje we Lwowie i przez filie swoje
w Krakowie, Czerniowcach, Białe, 
Tarnopolu i Samborze począwszy 

o<i X. w rześnia 1 8 6 9  r.
Asygnacye Kasowe

412 procentowe za 8 = 1  dllioweui le. 
5  „ ,, 14121 dzcnłem
i podaje zarazem do powszechnej wiadomo­
ści, że od wszystkich swoich w o- 
biegu będących 4°o asygnacyj kaso­
wych od d. 1. września b. r- 4 r2 °|0 
zaś od 4 r2 ° |0 asygmacyi kasowych od dnia 
1 września b. r. 5 ° |o  nadal opłacać będzie.

1677-9-?

Byrekcya.

i .  i i i ig e r a
Publiczna Szkoła Główna i niższa Realna

połączona z koncesyonowanym przez wysoki rząd
H a n d l o w y m  Z a k ł a d e m  n a u k o w y m ,

2, Wiedeń, na Leopoldstadt, Glockengasse 2.
Powyższy, przez la t  15 istniejący w Pradze, uprawniony jako Z akład p u b li­

czny i apovvażniony do_ wydawania św iadectw obowiązujących w państwie, w k ra ­
ju  r zagranicą z dobrej reputacyi słynący Z akład  naukowy, z nadchodzącym ro­
kiem szkolnym rozpoczyna działalność swoją w W iedniu.

O ddziały naukowe Z ak ładu :
a) P u b l i c z n a  s z k o ł a  g ł ó w n a  4-klasowa (dla chłopców począwszy od la t  6). 

W 3 i 4 klasie udziela się także nauka języka francuskiego.
b) P u b l i c z n a  s z k o ł a  r e a l n a  n i ż s z a  o 3 klasach. Udziela się nauk 

języka francuskiego i stenografii przez 3 lata , języka angielskiego w 3 klasie,
c) Z a k ł a d  n a u k o w y  h a n d l o w y  ma na celu wychowanie i w ykształce­

nie zupełne do zawodu kupieckiego, oprócz wszelako gruntow nej nauki kan­
torow ej, nabyw ają wychowańcy Zakładu także biegłości w językach francus­
kim i angielskim . Na żądanie udziela się w Zakładzie i języka włoskiego.

Ponieważ wszelako z t ą  doskonale urządzoną szkolą, połączony jes t także na 
wielką skalę urządzony i sumiennie prowadzony

Zakład wychowawczy (pensyonat),
dla wychowańców izraelickieh, nastręcza więc ten  zakład oraz korzyści um iejęt­
nego w ykształcenia.z  korzyściam i dobrego wychowania. Przyjm ow ani być m o­
g ą :  uczniowie dochodzący, na pensję i w części tv lko  do penśyonatu należący.

Rok szkolny rozpoczyna się z początkiem października r. b. P rospektów  i 
wszelkich bliższych wiadomości u stn ie  lub na  piśm ie udziela z wszelka g o to ­
wością 16p3_4_4.

S. Singer, dyrektor.

PIERWS25Y PUBLICZNY
Wyższy Handlowy Zakład Naukowy 

w Wiedniu, Praterstrasse Nr. 32.
Przyszły rok szkolny rozpoczyna się z dniem 4go października rb. 
Zapisy rozpoczynają się z dniem 2 5  września; programy zaś rozsy­
ła dyrekeya bezpłatnie. 1692-10-12

Absolwowanym słuchaczom mego Zakładu p rzy służą prawo jednorocznej s łu ­
żby ochotniczej w ces. kr. armii. Clii fi JPoi*g£eS, dyrektor.

RUDOLF WISSMtLLER
poleca

wielki wybór
O b ić  P a p i e r o w y c h

w nowo otworzonym handlu papierowym
przy ulicy Szerokiej pod Nr. 7.

Przez wieloletnią praktykę w tym zawodzie nabyłem wszelką 
sposobność najgustowniejszego udekorowania pokoi i sufitów, co 
mię zapewnia wszelkim życzeniom Sz. P. T. Publiczności przy ku­
pnie tapetów zadość uczynić i na każde żądanie takowe natych­
miast po najumiarkowańszych cenach dostarczyć.

Polecając stę łaskawym względom, tuszę, iż liczncini zamówie­
niami zaszczycony będę. 1745-2-6

W ydawca i odpowiedzialny redaktor: Karo! Oroman,
Lzeioukann Dr. H. Jasieńskiego,


